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CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50

Romet znowu nie płaci

Janusz Bartczak zagospodarowany

Po raz kolejny do naszej 
redakcji zwrócili się pra-
cownicy wałeckiego Ro-
metu, alarmując że zno-
wu nie otrzymują pensji 
na czas. 
Fabryka Części Rowerowych Ro-
met w Wałczu, która istnieje od 
1981 roku i zatrudnia około stu 
osób, znów znalazła się w trud-
nej sytuacji. W lipcu ubiegłego 

roku z powodów osobistych z 
firmy odszedł prezes Dariusz 
Rylewski, a w grudniu także wi-
ceprezes Sebastian Koszal. W 
firmie nie sposób dowiedzieć się 
kto teraz zarządza firmą. Osoba, 
która odebrała telefon odsyła 
do strony internetowej, ale tam 
takiej informacji nie ma. Z pre-
zesem usiłowaliśmy porozma-
wiać jeszcze w grudniu, niestety 
podobnie jak wtedy, tak i teraz 
jest niedostępny. Panie, z który-
mi rozmawialiśmy telefonicznie 
mówią, że nie są upoważnione 
do udzielania jakichkolwiek in-

formacji i odkładają słuchawkę 
w trakcie rozmowy, dlatego je-
steśmy zmuszeni oprzeć się na 
relacjach pracowników. 

W maju tego roku 
zastępcą burmistrza 
Tuczna zostanie Ja-
nusz Bartczak, dłu-
goletni zastępca 
byłego wójta gminy 
Wałcz Piotra Świder-
skiego. 

Do tej pory funkcję tę pełniła w 
Tucznie Elżbieta Pawlak. 

- Rozstajemy się w zgodzie. 
Moja zastępczyni powiedziała, 
że rozumie moją decyzję i że 
się jej spodziewała - mówi bur-
mistrz Tuczna Krzysztof Hara. 
- Znam Janusza od lat i z po-
dziwem obserwuję jak pracuje. 
Kiedy dowiedziałem się, że nie 
został jeszcze zagospodarowa-
ny, nie mogłem przepuścić ta-
kiej okazji i zaproponowałem 
mu stanowisko swojego zastęp-
cy. Poprosił o czas do namysłu i 

w końcu się zgodził. 
J. Bartczak z wykształcenia jest 
ichtiologiem. Ukończył rybac-
two morskie na Uniwersytecie 
Szczecińskim. Jako nauczyciel 
pracował w Szkole Podstawo-
wej w Szwecji, a później jako 
mistrz na statkach rybackich 
w Przedsiębiorstwie Połowów 
Dalekomorskich i Usług Ry-
backich „Odra” w Świnoujściu. 

dokończenie na str.7

dokończenie na str.6
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Łupem padła świnia Nieuczciwość nie popłaca
Policjanci zatrzy-
mali sprawcę nie-
codziennej kradzie-
ży z włamaniem. 
25-latek założył się 
z kolegami o to, że 
dokona kradzieży 
prosiaka. Zakład 
wygrał, ale może 
mu grozić kara do 
10 lat pozbawienia 
wolności. 

Mężczyznę po wypiciu paru 
głębszych poniosła wyobraź-
nia. Założył się z kolegami, że  
z pobliskiej chlewni ukradnie 
prosiaka. Słowa dotrzymał. 
Nocą włamał się do pomiesz-
czeń chlewni w gminie Walcz, 

wyłamując zabezpieczenie w 
drzwiach.  Kiedy był w środku, 
wyniósł z pomieszczenia około 
10-kilogramowego prosiaka. 
Świnkę  schował pod „pazuchę” 
i wrócił do domu. Zaskoczeni 
widokiem prosiaka domowni-
cy nakłonili 25-latka do zwrotu 
żywnego inwentarza właści-
cielowi. Mężczyzna posłuchał 
domowników i następnego 
dnia wsadził zwierzę do worka 
i zaniósł  pod drzwi chlewni. 
Sprawca szybko został ustalony 
i przyznał się do popełnionego 
czynu. Odpowie za przestęp-
stwo kradzieży z włamaniem, 
które zagrożone jest karą po-
zbawienia wolności do 10 lat.
Oprac. zb

W jednym z wa-
łeckich marketów 
67-letni mężczyzna 
przywłaszczył so-
bie portfel. Złodziej 
pewnie miał nadzieję 
na spory łup, ale się 
przeliczył - w port-
felu było 40 złotych. 
Długo też się nim nie 
nacieszył. Został za-
trzymany przez po-
licjanta i strażnika 
miejskiego. 

Policjanci o zdarzeniu zostali po-
wiadomieni przez ochronę.
- Z rozmowy z pokrzywdzoną 
wynikało, że kiedy kobieta wypa-
kowała zakupy na taśmę przy ka-
sie  i odstawiła koszyk, z kieszeni 
płaszcza musiał wypaść jej portfel. 
Okazało się, że okazję tę wykorzy-
stał sprawca, który kółkami wóz-
ka najechał na portfel, podniósł 
go, a następnie wsadził do wózka, 
opuścił sklep i odjechał  - relacjo-
nuje rzecznik prasowy KPP sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Zachowanie 
sprawcy zarejestrował monito-
ring. Mundurowi w krótkim czasie 
ustalili miejsce postoju rozpozna-
nego samochodu osobowego, któ-
rym odjechał mężczyzna i miejsce 
zamieszkania. Sprawca również 
odpowiadał rysopisowi. 
Mężczyzna początkowo zaprze-
czał, jednak mundurowi w jego 
mieszkaniu znaleźli niezbite do-
wody w postaci portfela i pienię-
dzy. Po doprowadzeniu do ko-
mendy mężczyzna przyznał się do 

popełnionego czynu, za co grozi 
mu kara grzywny. Portfel wraz z 
pieniędzmi wrócił do  77-letniej 
pokrzywdzonej. 
- Bądźmy szczególnie ostrożni i 
uważni w miejscach, gdzie panu-
je duży ruch tj. marketach, przy-
stankach autobusowych i bazarach 
- uczula rzecznik KPP. - Podczas 
mierzenia garderoby czy pakowa-
nia zakupów, płacenia w sklepie 
nie odstawiajmy od siebie torebki 

na podłogę, ladę. Złodzieje wyko-
rzystują naszą chwilową nieuwagę, 
roztargnienie i tłok. Nie trzymaj-
my pieniędzy w zewnętrznych kie-
szeniach marynarki, płaszcza czy 
tylnej kieszeni spodni. Bądźmy 
czujni, zwłaszcza niebawem, kiedy 
będziemy dokonywać przedświą-
tecznych zakupów.
Oprac. zb
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12 marca obchodzimy światowy dzień 
drzemki w pracy. Niestety w Polsce ra-
czej trudno to zrobić na legalu, a wła-
ściciele firm z oburzeniem spoglądają 
na takie praktyki. Ale przecież świato-
wymi ludźmi i takimi powinniśmy się 
chyba czuć, zatem drzemka każdemu 
z nas się należy. Co zatem zrobić, aby 
było normalnie?

Oczywiście musimy podchodzić do tego 
z rozsądkiem, bo zaskakujący byłby wi-
dok kasjerki, która na kasie przytnie 
sobie komara. Także pani w admini-
stracji publicznej nie ma doskonałych 
warunków na świętowanie, bo w każdej 
chwili może przyjść petent. Fryzjer ma 
także utrudnione zadanie, a tym bar-
dziej golibroda. Więc może kucharz? No 
też nie, bo będzie zupa przypalona. Jak 
więc świętować? Jak żyć? Należy więc do 
drzemki w pracy  podejść sposobem. W 
końcu przysłowie brzmi, że „sposobem 
kot kombinerki zjadł”. Jednym ze sposo-
bów, które udało mi się odnaleźć, może 
być drzemka na leżący długopis. Zrzu-
camy na podłogę długopis i schylamy się 
po niego. Pochylanie się musi trwać do 
momentu, gdy głowa zaczyna opierać się 
o blat stołu, a ręka prawie dosięga długo-
pisu. Uwaga, aby głowa nie opierała się 
na klawiaturze, bo wówczas niechcący 
możemy przypadkowo wysłać do ko-
goś głupiego maila, albo podświadomie 
wejść na złą stronę www. Gdy wchodzi 
szef do biura, wówczas głośno podkre-
ślamy: „ojej, znowu spadł mi długopis”. 
Inną metoda może być drzemka na cho-
rego. Wcześniej należy mocno pochylić 
się nad krojoną cebulą, którą przygoto-
wujemy  w pomieszczeniu socjalnym. 
Następnie wracamy z zaczerwionymi 

gałkami ocznymi  na swoje stanowisko 
pracy, opieramy łokcie o blat, zakry-
wamy twarz rękoma i drzemiemy. Gdy 
wpada szef, mówimy: „oho, chyba mnie 
także dopadła grypa”. Taka drzemka 
może dać dodatkowe profity w postaci 
dalszego dnia wolnego. Uwaga jednak 
by nie nadużywać tego procederu, bo 
możemy zostać zdemaskowani. Można 
jeszcze wypróbować bardziej drastyczny, 
ale jakże skuteczny  sposób pod nazwą 
„drzemka - wypadek”. Przewracamy 
krzesło, zrzucamy kilka papierów z biur-
ka, układamy się na leżący fotel w pozycji 
z rozłożonymi rękoma i drzemiemy. Gdy 
wpadnie szef, tłumaczyć się nie trzeba, 
bo widać iż to normalnie wypadek przy 
pracy i nikt nie będzie na nas krzyczał, 
ale raczej otoczy nas troską. Drzemanie 
w pracy może być kłopotliwe, gdy mamy 
tendencję do chrapania. Ja na szczęście 
tego problemu nie mam, bo przecież 
gdybym chrapał, to bym o tym wiedział, 
przecież nie mógłbym spać z powodu 
hałasu. Problem zaczyna się także  wte-
dy, gdy drzemka w pracy się przedłuży. 
Faktem bowiem jest, że z zamkniętymi 
oczyma czas płynie wolniej. Każdy z 
nas przeżył bowiem sytuację, że budząc 
się rano planuje zamknąć oczy na pięć 
minut, a wychodzi z tego godzinka. Tak 
samo może być też podczas drzemki w 
pracy i możemy przespać coś ważnego. 
Może nawet to, że już powinniśmy iść do 
domu, a z powodu drzemki lecą nadgo-
dziny, a jak zaczynają się nadgodziny, to 
szef na pewno się dowie, że chyba prze-
spaliśmy swój czas.
Piotr Kurzyna    

O śpiochach

FELIETON NACZELNEGO
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Gra w „oczko”
W ramach konkursu 
na realizację zadań 
z zakresu sportu na 
terenie gminy miej-
skiej Wałcz do Urzę-
du Miasta wpłynęło 
21 ofert. Powołana 
przez burmistrza ko-
misja do ich rozpa-
trzenia będzie mia-
ła trudny orzech do 
zgryzienia, a jej po-
stanowienia wszyst-
kich na pewno nie 
zadowolą. 

27 lutego minął termin skła-
dania ofert i urzędnicy mają 
30 dni na ich rozpatrzenie. Do 
podziału jest 260 tysięcy zło-
tych, jednak 30 tysięcy stanowi 
rezerwę. Wnioski są wstępnie 
oceniane i jeżeli znajdą się w 
nich błędy lub uchybienia, za-
interesowani zostaną o nich 
powiadomieni i będą mieli dwa 
dni na wniesienie poprawek.
Burmistrz Bogusław To-
walewska zarządzeniem nr 

0050.16.2015 z 4 marca powo-
łała komisję do rozpatrzenia 
wniosków, a w jej skład weszli: 
wiceburmistrz Wałcza Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz, przedsta-
wiciele Urzędu Miasta: Alfred 
Mikłaszewicz i Joanna Kubo-
wicz, wicedyrektor ZSM nr 1 
Czesław Bacławski oraz prze-
wodniczący Komisji Oświaty, 
Kultury, Sportu i Turystyki RM 
Marek Giłka. Ustalono wstęp-
nie, że posiedzenie komisji 
odbędzie się 17 marca o godz. 
13.00. Niestety, jak się dowie-
dzieliśmy, będzie to posiedze-
nie zamknięte i dopiero po jego 
zakończeniu poznamy najważ-
niejsze decyzje.
W regulaminie prac komisji 
znajdują się ustalenia według 
których dokonany zostanie 
podział środków finansowych 
określonych w ogłoszeniu kon-
kursowym. Kwota przezna-
czona na sporty indywidualne 
stanowi 65% całości środków 
przeznaczonych na wsparcie 
klubów, natomiast 35% środ-
ków przeznacza się na sporty 
grupowe.
W obu grupach liczą się wskaź-
niki i tak naprawdę dużą rolę 
odegra tu matematyka.

W sportach indywidualnych 
najwyższy wskaźnik 40% ma 
współzawodnictwo, dalej liczba 
zawodników z licencją (30%), 
liczba trenujących (20%), za-
wodnicy w narodowych ka-
drach (5%) i tyle samo ocena 
komisji.
W sportach grupowych wskaź-
nik 35%  ma liczba zawodni-
ków z licencją i bez, współza-
wodnictwo 25%, a 5% to ocena 
komisji. Ten ostatni wskaźnik 
obejmuje rzetelność rozlicza-
nia otrzymanych dotacji oraz 
wkład w promocję miasta.
Ponadto komisja będzie brała 
pod uwagę inne kryteria, żeby 
tylko wymienić dochowanie 
wymagań formalnych, ocenę 
możliwości realizacji zadania 
przez wnioskodawcę czy ranga 
i znaczenie tego zadania.
Środowisko sportowe z nie-
cierpliwością będzie czekać na 
rezultaty obrad komisji, a my 
postaramy się niezwłocznie 
przedstawić komentarze tre-
nerów i działaczy na temat po-
działu środków.
piotr
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia oso-

biście w redakcji)! Zapraszamy 

do redakcji Extra Wałcz, ul. 

Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt 
w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 
48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131 
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, własnościowe. Tel. 
67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam mieszkanie dwu-
pokojowe 39 m2, cena 100 tyś. 
Tel. 509-697-466
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej 
w gminie Tarnówka, powiat 
złotowski. Tel. 608-631-285
• Wynajmę piekarnię na ul. 
Bydgoskiej. Tel. 660-434-698
• KUPIĘ mieszkanie 3-poko-
jowe. NIE na Dolnym Mieście. 
Tel. 530-807-855
• Sprzedam dwie działki bu-
dowlane, Nowe Morzyce, dobra 
lokalizacja przy drodze. Tel. 
693-424-150
• Kupię gospodarstwo rolne w 
okolicach Wałcza. Tel. 604-275-
522
• Mieszkanie do wynajęcia w 
centrum Wałcza. Nieumeblo-
wane, 2 pokoje, 45m2. Tel.604-
843-442
• Pokoje do wynajęcia (dwa) 
Wałcz- Zatorze. Tel. 501-826-
078
• Sprzedam mieszkanie, 4 po-
koje. Parter. Tel. 509-787-435
• Sprzedam dwie działki 
budowlane Różewo tel. 507 
136 469
•Wynajmę lokal przy rynku, 18 

m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-591-
680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, 
niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. 
Tel. 888-108-966

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse 
dla domu- zatrudni PRZED-
STAWICIELI  w miejscowo-
ściach: Wałcz, Człopa , Tuczno 
i okolice.  Atrakcyjna prowi-
zja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-
80 lub 801-800-200.”
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami 
i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-
054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 
10 min. Do 5000 zł, minimum 
formalności, najlepsza oferta 
na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 
508-59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-
ceglany) na podsypki pod pol-
bruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
•  ELEKTRO-LUP – Elektryk 
z uprawnieniami E I D (+ po-
miary) wykonuje instalacje 
elektryczne, domofonowe, an-
tenowe i komputerowe, systemy 
alarmowe, systemy monitorin-
gu. Tel. 661 107 377 LUB elek-
trolup@gmail.com
•Niemiecki z sukcesem. Na-
uka, korepetycje, niemiecki 
dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu. Tel. 606-274-545
• Praca dla opiekunek osób 
starszych w Niemczech. Tel. 67-
345-09-60
• Firma Hermer szuka progra-
misty na staż z przedłużeniem 
na stałą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. Zna-
jomość PHP i innych języków 
programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstre-
sową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl
• ANGLIA, NIEMCY – pra-
cuj jako opiekun/ka seniorów. 
Promedica24 zatrudni osoby 
z doświadczeniem- atrakcyjne 
wynagrodzenie, szybkie wyjaz-
dy. Tel. 514-781-838
• Zatrudnię odpowiedzialną 
osobę  do wykonywania prac 

domowych. Mile widziane do-
świadczenie. Tel. 694-487-932
• „VICTORIA CYMES” Sp. z o. 
o. zatrudni do pracy na zastęp-
stwo pracownika w Dziale Księ-
gowości. Tel. 67-258-00-91
• Przyjmę stażystkę do sklepu 
spożywczego. Tel. 692-436-271
• Zatrudnimy opiekunkę do 
dzieci.  Ciepłą, z anielską cier-
pliwością i dobrym zdrowiem. 
Mile widziane Panie w wieku 
40-55 z doświadczeniem w pra-
cy z dziećmi. Pełen etat lub pół 
etatu. Tel: 694487932 lub abu-
rec@wp.pl
• Hurtownia Spożywczo- Na-
białowa DALMAR zatrudni 
pracownika na stanowisko biu-
rowo-magazynowe (pół etatu). 
CV na adres: ul. Kołobrzeska 13
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ściśłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys. tel. 663 621 910.
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37m2 na os. 1000-lecia, tel. 507 307 
516.
• Sprzedam tanio mieszkanie 2-poko-
jowe, 37,2 m2, cena 97 tys. do nego-
cjacji os. Kościuszki, tel. 516 630 724.
• Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł, tel. 605 877 274.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu. Cena 
80 tys. przy ul. Dworcowej, tel. 507 838 
430.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Wynajmę mieszkanie 

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
• Firma budowlana, kompleksowe 
wykończenia mieszkań i domów, tel. 
697 667 464.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub 
bez do apteki w Człopie, tel. 609 
139 519.
• Niepubliczne Przedszkole 
„Pluszakowa Radość” przyjmie 
do pracy w przedszkolu asy-
stenta nauczyciela. Dokumenty, 
czyli CV oraz udokumentowa-
nie wykształcenia pedagogicz-
nego należy składać w siedzi-
bie przedszkola, ul. Jana Pawła 
XXIII 5, 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób star-
szych, tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe 
w gospodarstwie rolnym - Za-
łom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy 
sezonowej w magazynie w go-
spodarstwie rolnym - Załom, 
gm. Człopa, tel. 509 683 470.
• Manager firmy Oriflame po-
szukuje spec. ds. rekrutacji i 
relacji handlowych z klienta-
mi. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wyna-
grodzenie uzależnione od wy-
ników pracy. Możliwość szyb-
kiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. 
Dzwonić po 16.00, tel. 512 286 
686.
• Firma Transportowa z Wiel-
kopolski (62-060 Stęszew ok. 
Poznania) zatrudni kierowcę 
KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info 
pod nr tel. 601 610 787.

• Zatrudnię kierowcę z do-
świadczeniem na transport 
międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zakład stolarski w Glinkach 
zatrudni stolarza na umowę o 
pracę, tel. kontaktowy 67 258 17 
25 lub 604 963 122.
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Wyścig do samorządu
Do wtorku (7 bm.), do godz. 
24.00 można było zgłaszać listy 
kandydatów do rad gmin i po-
wiatu. Już wiadomo, kto będzie 
startował z poszczególnych 
okręgów.

Wyścig do rad rozpoczął się już daw-
no, ale dopiero teraz kandydaci na rad-
nych mogą się promować, bo spełnione 
zostały wszystkie formalności. Obecne 
wybory po raz pierwszy odbywają się 
w okręgach jednomandatowych. Co to 
oznacza? Z każdego okręgu wyborcze-
go ustalonego przez prawo miejscowe 
do rady wejdzie tylko po jednym rad-

nym. Już dziś warto przeanalizować 
listy, czy znalazł się tam nasz sąsiad, 
czy też sąsiadka, którzy w naszym 
mniemaniu będą godnie reprezento-
wali ulicę lub dzielnicę. Mieszkańcy 
Wałcza wybiorą 21 radnych spośród 
119 zgłoszonych w komisji wyborczej, 
czyli jest 6 chętnych na jedno miejsce. 
Do rad gmin w Tucznie, Człopie i Mi-
rosławcu wybranych zostanie po 15 
radnych. Powiat także reprezentować 
będzie 15 rajców, jednak wybierani 
będą w 3 okręgach wyborczych: mia-
sto Wałcz, gmina Wałcz oraz tak zwa-
ne trójmiasto, czyli Człopa, Tuczno i 
Mirosławiec. W wyborach do powiatu 
ordynacja wyborcza zmian nie wpro-

wadziła. Najprościej można to przed-
stawić tak, że wyborcy głosują na listy. 
Stąd na wielu listach znaleźć można 
„lokomotywy” napędzające głosy. 
Radny do powiatu może bowiem zre-
zygnować z mandatu, a wówczas na 
jego miejsce wciągnięty zostanie kole-
ga z listy, który otrzymał sporo głosów, 
jednak niekoniecznie więcej niż jego 
kontrakandydat z innej listy. 
Jeśli ktoś z Was jest zainteresowany 
tym, kto startuje z Waszego okręgu, 
zestawienie list z podziałem na okręgi 
wyborcze znajdziecie na stronie 
www.extrawalcz.pl 
PK

promocja

reklama

100 dni Bogusławy 
„Nie Mam Pieniędzy” 

Towalewskiej 
W polskiej polityce przyjęło się już pod-
sumowywanie pierwszych stu dni po 
objęciu władzy. Mam nadzieję, że na-
sze lokalne media również podsumują 
pierwsze sto dni Bogusławy „Nie Mam 
Pieniędzy Towalewskiej”, które wypada-
ją dokładnie 10 marca 2015 roku. Pani 
Bogusława obiecywała wiele. Można by 
powiedzieć, że sto dni to mało, ale w jej 
przypadku to przecież długo, bo to kon-
tynuacja jej kadencji.
W trakcie kampanii słyszeliśmy o in-
westorach z zagranicy - chyba krajów 
skandynawskich, o ile pamięć mnie nie 
myli. Dzisiaj o tych inwestorach słychać 
niewiele, a radni nawet o to nie dopytują. 
Szkoda, bo bezrobocie w naszym mieście 
nie spada, a starań o nowych pracodaw-
ców nie widać. 
Darmowa komunikacja miała być haczy-
kiem na tych, którzy nie byli zdecydowa-
ni. Wątpię czy w ogóle jakiekolwiek ruchy 
w tym kierunku zostały wykonane.
„Oświata, droga oświata” - tak brzmiał 
jeden z tytułów wyborczych artykułów 
Bogusławy Towalewskiej. W sprawie wy-
gaszania szkoły nie przeczytałem w nim 
natomiast ani słowa. 
Reorganizacja w Urzędzie Miasta nie 
wychodzi chyba najlepiej. Podinspektor 
oświaty i ochrony zdrowia to kpina ze 
społeczeństwa i wyborców. Zatrudnie-
nie zastępcy (kolejnego spoza miasta) 
wywołuje wiele pytań. Jeżeli ktoś nie jest 
emocjonalnie z tym miastem związany, 
czy będzie się interesował czy mieszkańcy 
są zadowoleni? Proszę spojrzeć na polity-
kę Pana Lechnika i co zrobił ze śmiecia-
mi - problem opisywany we wszystkich 
gazetach. Śmieci, które miały nie zdro-
żeć faktycznie nie zdrożały. Spadła za 
to intensywność odbioru odpadów i to 
dwukrotnie! Czyli de facto śmieci zdro-
żały dwukrotnie! Polemika zastępcy Pani 
Towalewskiej podkreśliła jak trudno jest 
poczuć problem mieszkańców Wałcza nie 
będąc tu na miejscu, po godzinie 15.30, 
kiedy kończy się pracę. 
Wspomnieć wypada o dworcu PKP. Cze-
go tam miało nie być? Pieniądze z budże-
tu miasta podobno zostały zdjęte w ogóle 
na ten cel. 
Podsumowując, wygląda to wszystko bla-
do. Jako wyborca Bogusławy „Nie Mam 
Pieniędzy” Towalewskiej stawiam jej pałę 
i jako wyborca proszę ją, żeby wzięła się w 
końcu do roboty.
Wałczanin
Imię i nazwisko do wiadomości redakcji

list do redakcji
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Tylko dla kobiet

Brak baraku

26 kwietnia będzie 
dniem poświęco-
nym wyłącznie pa-
niom. Organizatorzy 
OneDay4Women już 
proszą mieszkanki 
Wałcza i okolic o za-
rezerwowanie tego 
dnia. Warto, bo w 
programie są m.in. 
pokazy sztuki fry-
zjerskiej, makijażu 
i najmodniejszych 
ubrań.  

Projekt pod nazwą OneDay4Wo-
men to kontynuacja zeszłoroczne-
go projektu OneDayHairFashion, 
który cieszył sie bardzo dużym 
zainteresowaniem. Skoro jest po-
trzeba na organizowanie tego 
typu imprez, to decyzja musiała 
być tylko jedna. Główni organi-
zatorzy postanowili zrobić w tym 
roku imprezę na jeszcze większą 
skalę, zapraszając zdecydowanie 
większą liczbę zarówno lokalnych 
przedsiębiorstw, ale także firm 
działających na szerszym rynku. 
Zaplanowany jest szereg atrakcji 
artystycznych, które okraszone 
zostaną stoiskami powiązanymi z 
modą, urodą i pięknem. Nie za-
braknie pokazów mody. Przygo-
towywane są pokazy sztuki fry-
zjerskiej z instruktażem jak dbać 
o włosy. Podczas OneDay4Women 
będzie można zaczerpnąć wiedzy 
na temat prawidłowego makijażu 
czy prawidłowej pielęgnacji ciała. 
Będzie możliwość zapoznania się 
z trendami na rynku kosmetyków, 
poznać tajniki prawidłowej styli-
zacji lub kupna biżuterii z najnow-

szych kolekcji. Organizatorzy już 
dziś zapowiadają mocną kampanię 
reklamującą wydarzenie, aby jak 
najwięcej korzyści wyniosły z niej  
nie tylko osoby odwiedzające One-
Day4Women, ale także lokalne 
firmy tam się wystawiające, gdyż 
jest to jedna z nielicznych okazji w 
roku, by pozyskać nowych klien-
tów w najskuteczniejszym kon-
takcie bezpośrednim i zaprezen-
tować swoją działalność szerszej 
publiczności. Firmy zainteresowa-

ne wzięciem udziału w imprezie 
wciąż jeszcze mogą się zgłaszać do 
organizatorów. Wśród patronów 
medialnych - oprócz mediów te-
matycznych,  modowych - jest tak-
że Radio Koszalin, tygodnik Extra 
Wałcz oraz miejscowe Radio Dla 
Wałcza , które przygotuje relację 
na żywo z tego wydarzenia.  
W imieniu organizatorów zapra-
szamy 26 kwietnia do Wałeckiego 
Centrum Kultury. 
PK 

Kilka dni temu zniknął metalo-
wy, okazały barak wybudowany 
w latach 30. minionego wieku 
przy stacji kolejowej w Wałczu.

 
- To był ostatni taki obiekt w tej czę-
ści województwa - mówi chcący za-
chować anonimowość przewodnik po 
ziemi wałeckiej. - Takich baraków na 
tym terenie wybudowano przed wojną 
kilkadziesiąt i przechowywano w nich 
m.in. wozy konne, samochody i mate-
riały budowlane. Ten barak na stacji 
kolejowej powinien był ktoś odkupić. 
To wielka strata historyczna dla tego 
terenu. 

Jak nieoficjalnie się dowiedzieliśmy, 
barak został pocięty i oddany na złom. 
Taką decyzję miał podjąć nowy wła-
ściciel tego terenu, którym został wa-
łecki biznesmen.

- Ciekawostką jest, że baraki, które po-
wstały w skansenie Grupy Warownej 
Cegielnia w Wałczu, były wzorowane 
właśnie na tym baraku z wałeckiej sta-
cji kolejowej - uważa nasz rozmówca.
Barak stał przy „wieży” z lewej strony 
(na zdjęciu).
AK
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Mówią o nas: kobry
Choć najbardziej ak-
tywni działacze mło-
dzieńcze lata dawno 
już mają za sobą, 
energii do działa-
nia i nowych pomy-
słów im nie brakuje. 
Na naszych łamach 
chcą się nimi po-
dzielić z mieszkań-
cami, opowiedzieć o 
sukcesach, przypo-
mnieć, że są, dzia-
łają oraz zaprosić 
w swoje szeregi no-
wych członków. Do-
brą okazją ku temu 
jest obchodzony w 
tym roku jubileusz 
40-lecia.
Wałeckie koło Polskiego Związku Nie-
widomych zrzesza obecnie 98 osób, w 
tym 12 dzieci z dysfunkcjami wzroku 
z całego powiatu wałeckiego. Siedzi-
ba mieści się w piwnicy bloku nr 24 
przy ulicy Wojska Polskiego. Dzięki 
sponsorom i pracy członków koła 
udaje się ją stopniowo remontować. 
Siedziba jest dla wszystkich zrzeszo-
nych bardzo ważna, przyjmują tam 
sympatyków, sponsorów, lokalnych 
samorządowców, a przede wszystkim 
zwykłych mieszkańców, którzy korzy-
stają z mieszczącego się tam punktu 
doradczo-informacyjnego dla osób z 
dysfunkcją wzroku. 

- Punkt działa od 8 lat dzięki dotacji z 
Urzędu Miasta w Wałczu - opowiada 
prezes koła Józef Kiżewski. - Pomaga-
my w rozwiązaniu spraw spadkowych, 
związanych z ubezpieczeniami, ren-
tami czy emeryturami, a czasami po 
prostu pozwalamy naszym gościom się 
po prostu wygadać. Z naszych usług 
korzystają nie tylko nasi członkowie, 
ale też wszyscy chętni mieszkańcy. 
Cieszymy się, że w trudniejszych sytu-
acjach możemy liczyć na wsparcie jed-
nego z naszych członków, specjalisty 
od ubezpieczeń, który nigdy nie od-
mawia nam pomocy. Jesteśmy otwarci 
we wtorki i środy od godz. 10.00 do 
13.00, w czwartki od 9.00 do 12.00 i 
piątki od 10.00 do 12.00. Serdecznie 
zapraszam. 
- Średnio odwiedza nas 9 osób dzien-
nie - dodaje dumny Feliks Bednarski. 
- Do 2013 roku zajmowaliśmy się tak-
że przekazywaniem towarów z banku 
żywności, niestety z jakichś powodów 
ta pomoc została przerwana. A szko-
da, bo udawało nam się przekazywać 
mieszkańcom od 12 do 17 ton żyw-
ności rocznie. Liczymy, że politycy się 
dogadają i ta forma pomocy znowu 
ruszy. Na szczęście udało nam się po-
rozumieć z Kościołem zielonoświąt-
kowym i otrzymać stamtąd 2,5 tony 
żywności, którą mogliśmy rozdzielić. 
Działaczom PZN zależy na tym, żeby 
wstępowali do nich nowi członkowie. 
Podkreślają, że warto, ponieważ zrze-
szeni mogą korzystać z wielu progra-
mów rehabilitacyjnych oraz kupować 
taniej sprzęt niezbędny niewidomym. 
Na terenie Pomorza Zachodniego 
działa na przykład program wczesnej 
rehabilitacji skierowany do najmłod-
szych. Dzieci objęte programem mogą 
liczyć m.in. na bezpłatne wizyty logo-
pedy w swoim domu, a opiekunowie 
na szkolenie przygotowujące do opieki 
nad dziećmi z dysfunkcjami wzroku. 
Inne działania to wyjazdy na szko-

lenia dla nowych członków. Osoby 
zrzeszone w PZN mogą też liczyć albo 
na bezpłatny sprzęt, albo na zakupy 
w niższych cenach. Niezbędne niewi-
domym narzędzia to m.in. czujniki 
cieczy, mówiące zegarki, aparaty do 
mierzenia ciśnienia i glukometry oraz 
oczywiście białe laski. Wszystko jest 
bardzo kosztowne, na przykład ceny 
dobrej jakości białych lasek zaczynają 
się od 120 złotych. 
- Dzięki naszym sponsorom część 
sprzętu pomocnego niewidomym uda-
je się przekazać bezpłatnie, ale potrze-
by ciągle są duże. Staramy się nawiązać 
ściślejszą współpracę z gminami Tucz-
no, Człopa, Mirosławiec. Liczymy, że 
również stamtąd otrzymamy wsparcie, 
bo współpraca z powiatem wałeckim, 
gminami wiejską i miejską Wałcz już 
układa się bardzo dobrze - chwali J. 
Kiżewski. - Nasze koło prowadzi także 
rehabilitację społeczną, organizujemy 
w naszej siedzibie projekcje filmów z 

audiodeskrypcją i warsztaty rękodziel-
nicze, a oprócz tego wydarzenia inte-
grujące naszych członków z innymi 
mieszkańcami. Wyjeżdżamy na szko-
lenia, wycieczki, pielgrzymki, organi-
zujemy wspólne grille, uroczystości. 
To pozwala nam na chwilę oderwać 
się od codzienności, nawiązywać nowe 
przyjaźnie i zdobywać nowe doświad-
czenia. Dla niewidomego wyjazd do 
innego miasta, odnalezienie się w nim 
jest ogromnym wyzwaniem. 
- Często bywa tak, że ludzie prak-
tycznie z dnia na dzień tracą wzrok, 
przez to zamykają się w sobie, nie chcą 
wychodzić z domu, przyznać się do 
swojej niepełnosprawności. Cieszymy 
się, że pomogliśmy wielu osobom się 
otworzyć, wyjść z domu, pomóc funk-
cjonować w codziennym życiu, dora-
dzić - mówi F. Bednarski. - Wiemy, że 
osób z dysfunkcjami wzroku jest dużo 
więcej, a że naszym celem jest świad-
czenie im pomocy, postanowiliśmy 
opowiedzieć o naszej działalności. Li-
czymy na to, że w nasze szeregi wstąpią 
kolejni członkowie. Ważna dla nas jest 
akceptacja naszych działań ze strony 
mieszkańców. Zmienił się sposób po-
strzegania nas przez społeczeństwo. 

Zdarza się jeszcze, że ludzie mówią o 
nas: kobry, ale w żartach, z sympatią. 
Coraz częściej, na przykład na przej-
ściach dla pieszych, mieszkańcy pytają 
czy mogą nam pomóc. Bardzo się z 
tego cieszymy i chętnie z tej pomocy 
korzystamy. 
Wałeckie koło PZN 8 października 
organizuje uroczyste obchody 40-le-
cia, nad którymi patronat objął poseł 
Paweł Suski. W programie jest część 
oficjalna, wręczenie odznaczeń i wy-
różnień, koncert zespołu Dixie Band, 
a na koniec bal. Członkowie koła liczą 
na obecność pełnomocnika rządu do 
spraw osób niepełnosprawnych, se-
kretarza stanu w Ministerstwie Pracy 
i Polityki Społecznej Jarosława Dudy, 
władz województwa i wszystkich sa-
morządów powiatu, którzy już obiecali 
pomoc finansową i organizacyjną. 
- Chcielibyśmy wymienić wszystkie 
osoby, które nam pomagają, ale lista 
jest tak długa, że zabrakłoby na nią 
miejsca w gazecie. O wszystkich jed-
nak pamiętamy i jeszcze raz serdecz-
nie im dziękujemy - podsumowuje J. 
Kiżewski. 
Z. Błaszczyk

Prowadził też działalność go-
spodarczą. W 2003 roku został 
zastępcą wójta gminy Wałcz. 
W ubiegłorocznych wyborach 
samorządowych ubiegał się o 
urząd wójta, przegrał jednak z Ja-
nem Matuszewskim. Od począt-
ku było wiadomo, że współpraca 
obu panów nie może trwać. J. 
Bartczak jest też założycielem 
i prezesem „Lidera Wałeckie-
go”, za pośrednictwem którego 
samorządy, firmy i organizacje 
samorządowe z terenu powiatu 
wałeckiego pozyskały miliony 
złotych. 
- Janusz będzie w urzędzie od-

powiedzialny za pozyskiwanie 
środków zewnętrznych. Jest w 
tym świetny, ma ogromne do-
świadczenie oraz liczne kontak-
ty, m.in. w Szczecinie i w Warsza-
wie. Jest tam znany z najlepszej 
strony jako silny lider regionalny 
- chwali K. Hara. - To niezwykle 
ambitny człowiek. Jestem prze-
konany, że ta ambicja, sumien-
ność i doświadczenie zmotywują 
mnie do jeszcze cięższej pracy. 
Razem nie odpuścimy żadne-
go projektu i żadnej możliwości 
dofinansowania naszej gminy. 
Przyznam, że bałem się reakcji 
mieszkańców, ale nawet ci, któ-

rzy nie są związani z urzędem, 
mówią, że to bardzo dobra decy-
zja. Ja jestem o tym przekonany i 
mogę z czystym sumieniem po-
wiedzieć, że zatrudnienie Janu-
sza to wielka korzyść dla gminy. 
Z samym zainteresowanym uda-
ło nam się odbyć krótką roz-
mowę telefoniczną. Przebywał 
właśnie w Warszawie i nie mógł 
długo rozmawiać, ale zapewnił, 
że wkrótce podzieli się swoimi 
pomysłami na rozwój gminy 
Tuczno. 

Janusz Bartczak zagospodarowany
dokończenie ze str.1
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- Przyszli nowi właściciele - ci, któ-
rzy byli dwa lata temu. Słyszeliśmy, 
że będzie dobrze, obiecanki, cacanki. 
Mówili nam, że winni problemom 
finansowym są poprzedni właścicie-
le. Zawsze jak zmienia się szefostwo 
słyszymy to samo - mówi jedna z pra-
cownic. - Teraz pieniądze dostajemy 
na konto, w ratach. Ostatnio na spo-
tkaniu z szefem dowiedzieliśmy się, 
że albo dostaniemy pieniądze, albo 
odetną nam prąd… Każdy ma zobo-
wiązania, musi płacić rachunki, mamy 

dzieci, rodziny i żadnej stabilizacji, 
żadnej pewności, a przecież uczciwie 
pracujemy. 
- Dzisiaj mija kolejny termin wypłaty 
- napisała do nas inna pracownica 10 
marca. - Tym razem dowiedzieliśmy 
się, że komputery się zawiesiły. To 
ciekawe, bo w tamtym miesiącu pie-
niądze zostały skradzione. Co miesiąc 
wymyślają coś nowego. Ludzie są już 
zmęczeni tymi kłamstwami. Prosimy o 
pomoc, bardzo jej potrzebujemy. Trze-
ba coś zrobić, żeby sytuacja się w tej 
firmie zmieniła i żeby załoga otrzymy-

wała na czas te marne grosze za swoją 
ciężką pracę. 
Ze strony internetowej Krajowego Re-
jestru Sądowego wynika, że prezesem 
jest Radosław Walijewski - w lutym 
2012 roku prezes poznańskiej grupy 
kapitałowej „GoldTech”, która odku-
piła firmę i zarządzała nią do stycznia 
2013 roku, kiedy to zakład przejęła 
spółka Pragma Inwestycje z Katowic. 
Nie na długo, oczywiście. 
Do tematu wrócimy i po raz kolejny 
spróbujemy porozmawiać z prezesem. 
zb

Uczennica III klasy 
technikum żywienia i 
usług gastronomicz-
nych ZS nr 4 RCKU 
Justyna Rokita zdoby-
ła pierwsze miejsce w 
konkursie zorganizo-
wanym przez Zachod-
niopomorską  Pań-
stwową Wojewódzką 
Inspekcję Sanitarną w 
Szczecinie z okazji ob-
chodów Światowego 
Dnia Rzucania Palenia 
pod hasłem „Podejmij 
właściwa decyzję”.

Zespół Szkół nr 4 RCKU to szko-
ła promująca zdrowie, stąd cała 
masa inicjatyw propagujących 
ze zdrowe odżywianie, sportowy 
styl życia, walkę z nałogami oraz 
związanych z profilaktyką cho-
rób, m.in. nowotworowych.  
19 listopada w szkole przy współ-

pracy z Stacją Sanitarno-Epi-
demiologiczną w Wałczu od-
był się pierwszy etap konkursu, 
uczestniczyło w nim 11 uczniów. 
Zgodnie z ideą Światowego Dnia 
Rzucania Palenia w konkursie 

podjęto tematykę palenia tyto-
niu z akcentem na problematykę 
rzucenia palenia. Konkurs miał 
na celu zaangażować uczniów 
do twórczego poszukiwania roz-
wiązań wyjścia z uzależnienia od 

tytoniu, zarówno na etapie pró-
bowania, eksperymentowania z 
papierosami, jak też na etapie na-
łogowego używania tytoniu.
W pierwszej edycji konkursu 
„Podejmij właściwą decyzję” 
udział wzięły szkoły  ponadgim-
nazjalne z terenu 5 powiatów 
województwa zachodniopomor-
skiego (PSSE w Gryficach, Gry-
finie, Kołobrzegu, Szczecinku, 
Wałczu).
Do finału konkursu na poziomie 
wojewódzkim zgłoszono łącznie 
16 prac plastycznych przedsta-

wiających proces decyzyjny dot. 
rzucania palenia. Oceniano m. 
in. prawidłowość rozwiązania 
krzyżówki, treści prozdrowotne 
drzewka decyzyjnego, pomysło-
wość i kreatywność oraz walo-
ry estetyczne. Uczennica ZS nr 
4 RCKU J. Rokita zajęła w mim 
pierwsze miejsce. Uroczyste wrę-
czenie nagród odbyło się na kon-
ferencji odbyło się pod koniec 
lutego w Zachodniopomorskim 
Urzędzie Wojewódzkim.
Oprac. zb

RCKU na podium

Romet znowu nie płaci
dokończenie ze str.1



8 CZWARTEK, 12 MARCA 2015

Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

reklama

Bliżej historii
Uczniowie klasy 
wojskowej w Ze-
spole Szkół nr 2 
uczestniczyli w 
spotkaniu z przed-
stawicielami Mu-
zeum Wału Pomor-
skiego w Wałczu. 

Celem zajęć, zorganizowanych 
9 marca przez nauczyciela hi-
storii Jarosława Rachubińskie-
go, było zapoznanie uczniów z 
uzbrojeniem żołnierzy walczą-
cych na frontach II wojny świa-
towej. Prezentacje prowadzili 
Wojciech Olek i Daniel Iwań-

ski. Młodzież miała okazję z 
bliska zapoznać się z rodzajami 
broni, jakiej używali żołnierze 
armii polskiej, radzieckiej i nie-
mieckiej. Wśród eksponatów 
zaprezentowanych podczas za-
jęć znalazły się: karabin Mau-
ser 98k, karabin Mosin, pisto-
let maszynowy PPSZ, karabin 
szturmowy STG 44 i popularny, 
zwłaszcza w końcowym etapie 
wojny, pancerfaust. Uczniowie 
mogli również sprawdzić się 
w umiejętności rozkładania i 
składania na czas szkoleniowe-
go karabinu AK 47. 
Oprac. AK
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To była prowokacja!
Pracownicy Wa-
łeckiego Centrum 
Kultury dowodzeni 
przez Janusza M. 
działając wspól-
nie i w porozumie-
niu, ale bez wiedzy 
i zgody dyrektora 
placówki, zorgani-
zowali 7 marca im-
prezę z okazji Dnia 
Kobiet, na której 
było wino i tańce. 
Grozi im za to zor-
ganizowanie po-
dobnego wydarze-
nia za rok, a być 
może nawet… do-
żywotnio. 

Janusz Marciniak prowokowa-
ny damskimi sztuczkami przez 
koleżanki z Centrum Informa-
cji Turystycznej, które lubią, 
gdy coś się dzieje, postanowił 
wraz z prowokującymi zorga-
nizować spontaniczną imprezę 
dla pań. O niczym nie wiedzia-
ła dyrektor Małgorzata Laskow-
ska-Iwanowicz, która do końca 
nieświadoma w końcu mogła 
poczuć się nie jak zapraszająca, 
a jak zapraszana. Oprócz niej 
i pracownic WCK na imprezę 
przybyło około 80 wałczanek. 
Do tańca na żywo przygrywał 
zespół Aplauz, a całość umilał 
symboliczny kieliszek wina i 
skromny poczęstunek. Przy-
stojni panowie z wałeckiej Gru-
py Pancernej ubrani w mundu-
ry wręczali paniom tulipany, a 
muzyka wciąż grała. Niestety 
mimo zaproszeń na imprezie 
zabrakło pań z Rady Miejskiej i 
kierownictwa miasta, ale może 
dlatego, że nie było polityki, 
było wesoło i tanecznie. 
PK 

reklama
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Medale i świetna postawa

Zwolniona niezgodnie z prawem

Termomodernizacyjny stryczek

Zawodnicy Klubu Spor-
towego Boxing Team 
stanęli w minionym ty-
godniu na wysokości 
zadania, zdobywając 
medale na mocno obsa-
dzonych turniejach.

Wszystko za sprawą jedynej na 
mistrzostwach Polski juniorek 
wałczanki i dwóch młodziutkich 
kadetów startujących w elimi-
nacjach do mistrzostw Polski w 
swojej kategorii wiekowej. Mło-
dzi pięściarze to Maciej Felskow-
ski oraz ubiegłoroczny brązowy 
medalista mistrzostw Polski 
młodzików z Poznania Patryk 
Wysocki. M. Felskowski w walce 
półfinałowej zmierzył się z rok 

starszym zawodnikiem klubu 
Ziętek Team Brzeziny. Stosun-
kiem głosów 2:1 zwyciężył Wiel-
kopolanin, który awansował do 
finału. Maciej wracał do Wałcza z 
brązowym medalem mistrzostw 
okręgu. 
 P. Wysocki zmierzył się w walce 
półfinałowej z reprezentantem 
gospodarzy Pawłem Kołodzie-
jem. Pod koniec pierwszej run-
dy po serii ciosów prostych za-
wodnik ze Złotowa był liczony. 
W drugiej rundzie Patryk kon-
sekwentnie boksował tak jak w 
pierwszym starciu, a to doprowa-
dziło do efektywnego zwycięstwa 
przed czasem i awans do finału.
W walce finałowej rywalem Pa-
tryka był starszy medalista ogól-
nopolskiej olimpiady młodzieży 

z Polonii Leszno. Walka została 
nagrodzona brawami.
- Patryk stanął na wysokości za-
dania. Wykonywał nasze założe-
nia taktyczne i dał dobrą walkę 
- mówi Sławomir Ciepielak, se-
kundant naszego zawodnika.
Z apetytem po mistrzostwach 
okręgu na jeszcze większe zdoby-
cze trenerzy wyruszyli z jedyną 
reprezentantką naszego miasta 
Klaudią Cebulą do Grudziądza 
walczyć o medale mistrzostw 
Polski juniorek. W ćwierćfina-
łowym pojedynku jej rywalką 
była aktualna mistrzyni Polski 
zawodniczka klubu Skalniak Wi-
śniówka, etatowa reprezentantka 
kraju Sara Domagała.
- Po losowaniu nie mieliśmy 
zbyt wesołych min, w końcu na 

pierwszych mistrzostwach od 
razu z mistrzynią Polski - mówi 
Adam Kalita trener w wałeckim 
klubie.
 Wałczanka walczyła jak równa 
z równą z mistrzynią Polski. Sę-
dziowie widzieli jednak ten po-
jedynek inaczej - na punkty 3:2 
przegraliśmy wydawałoby się 
wygrany medal.
- Zaimponowała mi charakte-

rem i wolą walki. Pokazała się ze 
świetnej strony. Rozmawiałem 
z Klaudią po walce i powiedzia-
łem jak widzę naszą współpracę. 
Jeśli zdecyduje się zejść do wagi 
48 kg, widzę ją w kadrze Polski 
i na pewno powołam ambitną 
zawodniczkę na zgrupowanie - 
powiedział Tomasz Potapczyk, 
trener kadry narodowej kobiet.
Oprac. AK

Wykonana i opłaco-
na w 85% ze środ-
ków unijnych w la-
tach 2009 - 2011 
termomodernizacja 
obiektów użyteczno-
ści publicznej odbija 
się niektórym czkaw-
ką. Musi minąć 5 lat 
karencji, aby można 
zacząć wynajmować 
sale czy inne po-
mieszczenia, a więc 
zarabiać, lecz jesz-
cze nie wiadomo od 
kiedy rozpocząć li-
czenie upływającego 
czasu.

W Wałczu za środki unijne wy-
konano termomodernizację 9 
obiektów: czterech przedszkoli 
(nr 5,6,8 i 9), budynku główne-
go SP nr 4, Zakładu Oświatowe-
go, ZSM nr 2 (sala gimnastyczna 
wraz z łącznikiem), całego obiek-
tu ZSM nr 1 na Dolnym Mieście 
oraz budynku MOPS. Realiza-
cję projektu zakończono w 2011 
roku, lecz jeszcze nie został on 
rozliczony. Z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej nie wpły-
nęła jeszcze ostatnia rata płat-

ności i dlatego tak naprawdę nie 
wiadomo od kiedy zacząć liczyć 
zakończenie pilotowanego przez 
Starostwo projektu.
- Projekt nie został jeszcze za-
kończony, ponieważ nie wpły-
nęła ostatnia, 12 rata płatności z 
NFOŚ i GW - twierdzi sekretarz 
powiatu Zbigniew Wolny. - Są już 
przygotowane wszystkie doku-
menty i tylko czekamy na prze-
lew. Uważamy, że czas 5-letniej 
karencji liczy się od zakończenia 
inwestycji, czyli od 2011 roku, 
lecz przyznam, że nie mamy tego 
na piśmie. Kiedy płatność zosta-
nie uregulowana - najprawdopo-
dobniej tym roku - wtedy zwró-
cimy się o dokładną wykładnię 
okresu karencji. Powtarzam, 
uważamy, że karencja skończy się 
za dwa lata.
Jest to o tyle ważne, że obiektów 
w czasie karencji nie można wy-
najmować, czyli zarabiać na nich 
pieniędzy. W razie złamania tego 
przepisu samorząd musiałby 
zwrócić dotację, co wiązałoby się 
z poważnymi kłopotami finanso-
wymi miasta. Ten problem do-
tyczy przede wszystkim sal gim-
nastycznych, choć także garaży. 
Szkoły mogłyby zarabiać na ich 
wynajmowaniu, lecz nie mogą 
pobierać opłat, a chętnych do ko-
rzystania jest wielu.
- Najwięcej zarabialiśmy wynaj-
mując szkołę z halą sportową na 
obozy letnie - powiedział wice-
dyrektor ZSM nr 1 Czesław Ba-

cławski. - Obecnie nie możemy 
tego robić. Z euroboiska mogą 
korzystać wszyscy, natomiast z 
hali tylko uczniowie naszej szko-
ły. Zdarza się, że z hali korzy-
stają kluby skupiające naszych 
uczniów. Na chwilę obecną jest 
to Orzeł 2010 (piłkarze) i UKS 
PIĄTKI (tenisiści). Nie pobie-
ramy za to pieniędzy, ponie-
waż uczestnikami zajęć są nasi 
uczniowie lub uczniowie innych 
miejskich szkół. Jeżeli Urząd 
Miasta poleci nam udostępnić 
halę na imprezę to oczywiście 
to robimy. Tak było np. z Galą 
Boksu. Jeżeli chodzi o garaże to 
obecnie nikt ich nie wynajmu-
je. Kiedy było wolno, to garaże  
wynajmowała obecna pani bur-

mistrz, dyrektor ZSM nr 1 i ja. 
Te osoby oczywiście płaciły za 
dzierżawę, lecz kiedy przepisy się 
zmieniły wszyscy zrezygnowali 
z wynajmu. Obecnie w garażach 
znajdują się przedmioty należące 
do szkoły, kosiarki, siedziska sę-
dziowskie, granulat i inne rzeczy, 
a także będąca własnością szkoły 
łódź. Z jednego pomieszczenia 
zrobiono toaletę, a z drugiego 
natomiast korzystają czasami 
pracownicy szkoły.
Trochę inaczej na sprawę hali na 
Dolnym Mieście i Euroboiska 
patrzą niektórzy wałeccy działa-
cze sportowi.
- Mechanizm jest prosty - twier-
dzi chcący zachować anonimo-
wość jeden z trenerów. - Piłka-

rze chcący rozegrać mecz na 
euroboisku korzystają z niego za 
darmo. Lecz tam nie ma szatni, 
więc chcą skorzystać z szatni w 
szkole. Nie mogą płacić, więc w 
ramach darowizny kupują środki 
czystości np. za 100 zł. i przeka-
zują szkole. Chcesz skorzystać z 
hali? Zakładasz więc Uczniowski 
Klub Sportowy, lub nawet mię-
dzyszkolny UKS. Część dzieci w 
klubie jest uczniami ZSM nr 1 i 
już można prosić o prawo korzy-
stania z hali. Znaleziono sposób 
obejścia nieżyciowych przepi-
sów, lecz dlaczego korzystają z 
tego tylko wybrani? I dlaczego 
szkolący piłkarzy czy tenisistów 
pobierają opłatę od uczestników 
zajęć, a halę mają za darmo? Pu-
blicznymi pieniędzmi wspiera się 
po prostu prywatne interesy.
piotr

Przed Sądem Pracy w 
Koszalinie zakończył 
się trwający od prawie 
roku spór o zwolnienie 
z pracy radnej Elżbiety 
Skoczylas.

Ogłoszony wyrok jest korzyst-
ny dla byłej radnej Wałcza. Sąd 
uwzględnił powództwo w całości 
i zasądził odszkodowanie i kosz-
ty postępowania. Sąd uznał, że 
w przypadku zwolnienia radnej 
Rady Miasta doszło do narusze-
nia artykułu 25 ustęp 2 ustawy i 
samorządzie gminnym.

Przypomnijmy, że Elżbieta 
Skoczylas była pracownikiem 
Ośrodka Wsparcia Ekonomii 
Społecznej (OWES), w którym 
pełniła funkcję księgowej. OWES 
Wałcz to projekt, którego liderem 
jest Gmina Miejska Wałcz. Kie-
rownikiem Ośrodka z ramienia 
Urzędu Miasta jest Anna Gród-
ka, która prawdopodobnie obej-
mie funkcję naczelnika wydziału 
spraw społecznych w tutejszym 
ratuszu. E. Skoczylas została 
zwolniona krótko po tym, jak 
jej klubowy kolega ze Stowarzy-
szenia Inicjatyw Obywatelskich 
„Alternatywa” Marek Matela zre-

zygnował z funkcji zastępcy bur-
mistrza Wałcza.
- Ten wyrok nie jest jeszcze pra-
womocny, ale wskazanie naru-
szenia Ustawy o samorządzie 
gminnym pokazuje i powinno 
podkreślić, że radni znajdują się 
pod szczególną ochroną praw-
ną - mówi Paweł Węgrzynow-
ski, radca prawny, który przed 
Sądem Pracy reprezentował E. 
Skoczylas.
E. Skoczylas nie chce komento-
wać wyroku sądu. Czeka na jego 
uprawomocnienie się.
AK
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Żona do męża:
- Czy Ty czasem po cichu nie 
dorabiasz, sprzątając?
- Ale co Ty bredzisz?
- Znowu widziano Cię z 
jakąś szmatą!!!

Szkoła w Rosji. Pani na lek-
cje przynosi królika i mówi:
- Dzieci co to jest?
Nikt się nie odzywa. Pani 
próbuje pomóc:
- Dzieci nie wiecie co to jest? 
Przecież codziennie o nim 
mówimy, śpiewamy o nim 
piosenki...
Przerywa jeden z uczniów:
- Nie może być! Władimir 
Putin!?

Na ławce w parku siedzi sta-
ruszek i strasznie płacze.
Podchodzi do niego prze-
chodzień i pyta:
- Dlaczego Pan płacze?
- Synu mam 88 lat, dwa 
tygodnie temu ożeniłem się 
z najseksowniejszą laską w 
okolicy, ma 22 lata wymia-
ry 90/60/90, super gotuje, 
kochamy się kiedy chce, 
wieczorem mi czyta...
- No to o co chodzi?
- Nie pamiętam gdzie miesz-
kam!

- Dziewczynki! Ubierajcie 
się!
- Mamo... A dziś jest halo-
łyyn...
- Ubieraj się...
- Ale mamo, pójdziemy na 
halołyyn?
- Nie pójdziemy na żadne 
halołyn!
- Ale mamo... Dlaczego?
- Bo... Bo to nie jest pol-
skie święto! Ubierajcie się 
szybciej! Emma! Dżesika! 
Idziemy do domu!

12

REKLAMA

CZWARTEK, 12 MARCA 2015



Szanowni konsumenci, dzi-
siaj zaczynamy cykl arty-
kułów na temat zawierania 
wszelkiego typu umów.

Umowy możemy zawierać w trzech 
formach ;pisemnie (usługi  -w tym 
telekomunikacyjne, zakup samochodu 
),ustnie (naprawa sprzętu, u fryzjera 
czy kosmetyczki), w sposób dorozu-
miany (kasowanie biletu w autobusie, 
korzystanie z myjni bezdotykowej, ko-
rzystanie z automatu w sprzedaży).
Musimy też wiedzieć, że w zależności 
od sposobu zawarcia umowy mamy 
trochę inne uprawnienia w przypad-
ku składania reklamacji. Zatem roz-
różniamy; umowy zawierane w spo-
sób tradycyjny - przy jednoczesnej 
obecności obu stron umowy w lokalu 
prowadzenia działalności przez przed-
siębiorcę, np. zakup w sklepie. Umowy 
zawierane poza lokalem przedsię-
biorstwa: 
a) przy jednoczesnej fizycznej obecno-

ści wszystkich stron w miejscu, które 
nie jest lokalem przedsiębiorstwa (np. 
na pokazie w hotelu ,w domu konsu-
menta itp.), 
b) w wyniku przyjęcia przez przedsię-
biorcę oferty złożonej przez ciebie w 
okolicznościach, o których piszę po-
wyżej, 
c) w lokalu przedsiębiorstwa lub za 
pomocą środków porozumiewania się 
na odległość bezpośrednio po tym, jak 
nawiązano z tobą indywidualny i oso-
bisty kontakt w miejscu, które nie jest 
lokalem przedsiębiorstwa, przy jedno-
czesnej fizycznej obecności obu stron 
umowy,(np. „zwabienie” konsumenta 
z ulicy na pokaz w lokalu przedsię-
biorcy),
d) podczas wycieczki zorganizowa-
nej przez przedsiębiorcę, której celem 
lub skutkiem jest promocja oraz za-
warcie z Tobą umowy (np. wycieczka 
autokarowa, w trakcie której przed-
siębiorca oferuje uczestnikom pro-
dukty medyczne).Umowy zawierane 
na odległość - w ramach zorganizo-
wanego systemu zawierania umów na 
odległość, bez jednoczesnej obecności 
stron, z wyłącznym wykorzystaniem 
co najmniej jednego środka porozu-
miewania się na odległość (np. reje-
stracja w portalu internetowym czy też 
zakup w sklepie internetowym).
Jeśli otrzymasz od przedsiębiorcy nie-

zamówiony towar lub wykona on 
usługę, której nie zamawiałeś nie 
masz obowiązku za to płacić. Przed-
siębiorca podejmuje takie działania 
na własne ryzyko i nie może żądać 
od ciebie zapłaty. Brak twojej odpo-
wiedzi na niezamówione  świadcze-
nie zrealizowane przez przedsiębiorcę 
nie jest równoznaczne z wyrażeniem 
zgody na zawarcie umowy. Posłużmy 
się przykładem: listonosz przyniósł ci 
przesyłkę z książką i ofertą handlową. 
Jednak ty niczego nie zamawiałeś, ani 
też nie udostępniałeś owemu przed-
siębiorcy swoich danych do realizacji 
takiego zamówienia. Zatem nie musisz 
za tę przesyłkę płacić, ani też kontak-
tować się z przedsiębiorcą. Niestety 
po jakimś czasie zacząłeś otrzymywać 
następne przesyłki z fakturami i we-
zwaniami do zapłaty. Ponieważ przed-
siębiorca w sposób bezprawny uznał 
przyjęcie przez ciebie pierwszej książki 
i jej nie odesłanie za zawarcie wiążącej 
umowy i zgodę na zamówienie kolej-
nych publikacji, nie rodzi to obowiąz-
ku regulowania przez Ciebie rachun-
ków wystawionych z tego  tytułu. 
Ciąg dalszy za tydzień.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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Rękojmia - druga lub kolejna re-
klamacja 
W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej re-
klamacji, dużo prostszym staje się 
odstąpienie od umowy lub żądanie 
obniżenia ceny. Nie ma znaczenia 
fakt, że wada jest taka sama lub inna 
od zgłaszanej w poprzedniej rekla-
macji. Sprzedawca nie może zmie-
nić twojego żądania odstąpienia od 
umowy lub obniżenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymienio-
ny lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z obo-
wiązku wymiany lub naprawy towa-
ru na etapie wcześniejszych żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego to-
waru uważa się również nieprawi-
dłowy montaż i uruchomienie jeżeli 
zostały one wykonane przez sprze-
dawcę lub osobę trzecią wynajętą 
przez sprzedawcę oraz w przypadku 
gdy sam wykonałeś tę czynność, ale 
zgodnie z zasadami wskazanymi w 
instrukcji otrzymanej od sprzedaw-
cy.
W przypadku wadliwego monta-
żu możesz żądać od sprzedawcy, 
w ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towaru 
na nowy. W razie niewykonania tego 
obowiązku przez sprzedawcę jesteś 
upoważniony do dokonania demon-
tażu i ponownego montażu na jego 
koszt i ryzyko. W tym celu możesz 
wynająć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli nieprawidłowego montażu 
dokonała osoba działająca z twojego 

zlecenia i nie była w żaden sposób 
związana ze sprzedawcą, to ona po-
nosi odpowiedzialność za nieprawi-
dłowe wykonanie usługi, zatem do 
niej powinieneś kierować żądanie 
naprawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od ceny 
sprzedanego towaru, możesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty części 
kosztów demontażu i ponownego 
zamontowania do wysokości ceny 
sprzedanego towaru i dokonać tych 
czynności we własnym zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesienia 
kosztów przewyższających tę cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ramach 
rękojmi  należy dostarczyć przed-
siębiorcy wadliwy towar. Rzecz na-
leży odesłać lub dostarczyć do miej-
sca wskazanego w umowie lub tam 
gdzie została ci wydana. Jeżeli ze 

względu na rodzaj towaru lub spo-
sób jego zamontowania dostarcze-
nie do sprzedawcy będzie nadmier-
nie utrudnione, jesteś zobowiązany 
udostępnić go sprzedawcy w miej-
scu, w którym się znajduje. Wów-
czas powinien on odebrać reklamo-
waną rzecz we własnym zakresie lub 
też rozpatrzyć reklamację i usunąć 
wadę na miejscu. Jeśli sprzedawca 
- pomimo takiego obowiązku - nie 
odbierze wadliwego towaru, możesz 
mu go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z rekla-
macją.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
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W tym numerze kolejny artykuł 
serii dotyczącej rozwodu. Znajdą 
w nim Państwo odpowiedzi na 
pytanie co oznaczy trwały roz-
kład pożycia małżeńskiego oraz 
jakie elementy mogą znaleźć się 
w wyroku rozwodowym. Szcze-
gólną uwagę proponuję zwrócić 
na ten drugi aspekt ponieważ wy-
rok rozwodowy obejmuje swoim 
zakresem szeroki katalog spraw.

Trwały
Nawet zupełny rozkład może oka-
zać się przemijający dlatego istot-
nym jest by rozkład pożycia był 
trwały. Przy ocenie tego warun-
ku warto odnieść do orzecznic-
twa sądów, które ukształtowało w 
tym aspekcie spójne stanowisko. 
Przyjmuje się, że rozkład pożycia 
jest trwały, jeżeli doświadczenie 
życiowe prowadzi do wniosku na 
tle konkretnej sprawy, że powrót 
małżonków do pożycia nie nastąpi 
( wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
3 lutego 2000 r., sygn. akt I CKN 
780/98). Podobnie wypowiedział 
się Sąd Apelacyjny w Katowicach 
w wyroku z dnia 12 marca 2010 r., 
sygn. akt I ACa 51/10 stwierdza-
jąc, że rozkład pożycia jest trwały 
jeżeli ustały wszystkie więzi łączą-
ce małżonków, zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że wedle 
zasad doświadczenia życiowego 
powrót małżonków do wspólnego 
pożycia nie nastąpi. 

Elementy wyroku
Wyrok rozwodowy powinien 
określać wszystkie elementy klu-
czowe dla dalszego funkcjonowa-
nia tworzonej do momentu roz-
wodu rodziny. 

Sąd orzekając rozwód orzeka tak-
że, czy i który z małżonków ponosi 
winę rozkładu pożycia. Jednakże 
na zgodne żądanie małżonków sąd 
zaniecha orzekania o winie. 
Ponadto w wyroku orzekającym 
rozwód sąd rozstrzyga o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem obojga mał-
żonków i o kontaktach rodziców 
z dzieckiem. Ponadto orzeka, w 
jakiej wysokości każdy z małżon-
ków jest obowiązany do pono-
szenia kosztów utrzymania i wy-
chowania dziecka. Co istotne sąd 
uwzględnia porozumienie mał-
żonków o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem po 
rozwodzie, jeżeli jest ono zgodne 
z dobrem dziecka. Sąd może także 
powierzyć wykonywanie władzy 
rodzicielskiej jednemu z rodziców, 
ograniczając władzę rodzicielską 
drugiego 
W przypadku, gdy małżonkowie 
zajmują wspólne mieszkanie, sąd 
w wyroku rozwodowym orzeka 
także o sposobie korzystania z tego 
mieszkania przez czas wspólnego 
w nim zamieszkiwania rozwie-
dzionych małżonków. Należy też 
pamiętać, że w wypadkach wyjąt-
kowych, gdy jeden z małżonków 
swym rażąco nagannym postępo-
waniem uniemożliwia wspólne za-
mieszkiwanie, sąd może nakazać 
jego eksmisję na żądanie drugiego 
małżonka. 
Dodatkowo jedynie na zgodny 
wniosek stron sąd może w wyroku 
orzekającym rozwód orzec rów-
nież o podziale wspólnego miesz-
kania albo o przyznaniu mieszka-
nia jednemu z małżonków, jeżeli 
drugi małżonek wyraża zgodę na 
jego opuszczenie.
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może też w wyroku orzekają-
cym rozwód dokonać podziału 
majątku wspólnego, jeżeli prze-
prowadzenie tego podziału nie 
spowoduje nadmiernej zwłoki 
w postępowaniu. Ze względu na 
długotrwałość postępowania o po-
dział w praktyce element taki znaj-
dzie się w wyroku jedynie w przy-
padku złożenia zgodnego wniosku 
stron w tym zakresie.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 2

Przedsiębiorca nie może na-
rzucić konsumentowi pod-
stawy złożenia reklamacji. 
Każdy składający reklamację 
ma prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji (je-
żeli została udzielona). Wy-
bór należy wyłącznie do kon-
sumenta. 

Co więc wybrać? Rękojmia daje ci 
większą pewność posiadanych upraw-
nień i możliwości dokładniejszego 
przewidzenia postępowania sprzedaw-
cy z wadliwym towarem. Gdy wybie-
rzesz gwarancję, w dużym zakresie 
polegasz na tym, co zostało w niej na-
rzucone. Co do zasady gwarancja jest 
dla ciebie mniej korzystna, ponieważ 
gwarant będzie się starał ograniczyć 
swoją odpowiedzialność, czego nie 
mógłby uczynić w przypadku rekla-
macji złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli w 
przypadku udzielenia gwarancji na 
okres dłuższy niż 2 lata od daty wy-
dania towaru. Sprzedawcy nie wolno 
zmieniać procedur zawartych w prze-
pisach o rękojmi. Może tu przyznać ci 
większe uprawnienia związane z do-
chodzeniem roszczeń wynikających z 
rękojmi za wady np. wydłużyć termin 
własnej odpowiedzialności. Nie może 
jednak cię tych uprawnień pozbawić 
czy też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia reklamacji z 
tytułu rękojmi masz wtedy, gdy towar 
ma wadę fizyczną, czyli jest niezgodny 
z umową (np. brak właściwości, o któ-

rych zapewniał sprzedawca, wydanie 
w stanie niezupełnym, nie nadaje się 
do celu w jakim został zakupiony, nie 
ma właściwości jakie produkt tego ro-
dzaju powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: w 
obuwiu odkleja się podeszwa, piekar-
nik nie grzeje zgodnie z ustawieniami, 
telewizor nie zapisuje kanałów, buty do 
biegania rozklejają się pod wpływem 
wody, telefon nie miał ładowarki w 
zestawie. Zasady składania reklamacji 
w ramach rękojmi dotyczą towarów 
fabrycznie nowych jak i używanych- 
jeżeli zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi składamy 
zawsze do przedsiębiorcy, który sprze-
dał ci wadliwy towar. Najlepiej jest zło-
żyć reklamację na piśmie. Należy pre-
cyzyjnie określić swoje żądanie i opisać 
zaistniałą wadę. Takie pismo można 
złożyć bezpośrednio u sprzedawcy (za 
potwierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, nie 
musisz posiadać paragonu fiskalnego. 
Okoliczności zawarcia umowy można 
udowodnić również w inny sposób, 
np. wydruk z karty płatniczej, świad-
kowie czy wiadomość mailowa po-
twierdzająca ten fakt. Sprzedawca nie 
może uzależniać przyjęcia reklamacji 
od dostarczenia paragonu fiskalnego 
lub posiadania oryginalnego opako-
wania. Reklamację z tytułu rękojmi 
należy złożyć w ciągu roku od dnia 
zauważenia wady. Ponieważ termin 
na złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 

okresu odpowiedzialności sprzedaw-
cy to okres złożenia reklamacji może 
być przedłużony do 2 lat od wydania 
towaru. Przykład: Konsument kupił 
telefon 30 stycznia 2015 r. po 2 mie-
siącach popsuła się funkcja Wi-Fi. 
Reklamację z tytułu rękojmi może za-
tem złożyć przez kolejne 22 miesiące, 
czyli do końca trwania odpowiedzial-
ności sprzedawcy za wadliwy towar, a 
nie tylko przez kolejny rok. Zupełną 
nowością w ochronie konsumentów 
jest możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została za-
uważona w tym czasie. W takim przy-
padku zastosowanie ma różny termin 
na wniesienie reklamacji. Nasz przy-
kładowy telefon został wydany kon-
sumentowi 30 stycznia 2015 r. Wada 
w postaci popsucia się funkcji Wi-Fi 
ujawniła się 10 stycznia 2017 r., czyli 
po upływie ponad 23 miesięcy od daty 
zakupu. Konsument może złożyć re-
klamację do 10 stycznia 2018 r., czyli 
nawet po okresie trwania odpowie-
dzialności sprzedawcy. Ważne: Jeżeli 
stwierdzisz istnienie wady fizycznej 
przed upływem 1 roku od dnia wyda-
nia rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istniały w 
chwili wydania ci produktu. Natomiast 
zauważenie wady między 12 a 24 mie-
siącem od zakupu powoduje, że bę-
dziesz musiał udowodnić istnienie jej 
w momencie wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługują-
cych konsumentowi przy składaniu 
reklamacji w ramach rękojmi.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Reklamacja w ramach rękojmi

Rozwód? 
To nie takie proste 

Dzisiejszym artykułem roz-
poczniemy serią dotyczącą 
rozwodu. Spróbujemy odpo-
wiedzieć na pytanie dotyczące 
podstaw rozwodowych (prze-
słanek rozwodu), skutków roz-
wodu, elementów orzeczenia 
rozwodu. Okaże się, że całość 
postępowania rozwodowego 
nie jest taka prosta, jakby mo-
gło się z to wydawać a nabiera 
to szczególnej komplikacji w 
odniesieniu do przeprowadze-
nia sprawnego postępowania 
dowodowego.

Małżeństwo
Zacznijmy od tego, że wbrew 
dość przewrotnemu tytułowi 
artykuły, rozwód nie powinien 
być czymś prostym w tym sen-
sie, że Sąd powinien zawsze 
dokładnie zbadać wszelkie 
przesłanki rozwodu i wywa-
rzyć interesy małżonków oraz 
małoletnich dzieci. Powyższe 
wynika z faktu, że małżeństwo 
jako związek kobiety i mężczy-
zny, rodzina, macierzyństwo i 
rodzicielstwo znajdują się pod 
ochroną i opieką Rzeczypospo-
litej Polskiej. Powyższe znaj-
duje swoje potwierdzenie w 
art. 18 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Małżeństwo 
znajduje się więc pod ochroną 
Konstytucji. Już więc tylko z 
tego powodu każde postępo-
wanie rozwodowe musi być 
przeprowadzone przy zacho-
waniu najwyższych norm sta-
ranności.

Co kończy?
Formalnie koniec małżeństwa 

następuje wraz z uprawomoc-
nieniem się wyroku rozwodo-
wego, jakie są jednak przesłan-
ki (warunki) rozwodu? Wbrew 
pozorom ustawodawca określił 
dość lakonicznie, że jeżeli mię-
dzy małżonkami nastąpił zu-
pełny i trwały rozkład pożycia, 
każdy z małżonków może żą-
dać, ażeby sąd rozwiązał mał-
żeństwo przez rozwód. Pożycie 
małżeńskie należy natomiast 
definiować jako szczególny 
rodzaj wspólnoty duchowej, fi-
zycznej i gospodarczej (uchwa-
ła Sądu Najwyższego, Izba Cy-
wilna z dnia 28 maja 1955 r., I 
CO 5/55). Można więc uznać, 
że dla orzeczenie rozwodu nie-
zbędne jest by w sposób trwały 
i zupełny zostały zaprzestane z 
małżonkiem kontakty fizyczne, 
więź duchowa (uczucie miłości 
do małżonka) oraz gospodar-
cza (prowadzeni wspólnego 
gospodarstwa domowego). Co 
ważne tu jednak, gdy przy zu-
pełnym braku więzi duchowej i 
fizycznej pozostały pewne ele-
menty więzi gospodarczej, roz-
kład pożycia może być mimo 
to uznany za zupełny, jeśli 
utrzymanie elementów więzi 
gospodarczej (np. wspólnego 
mieszkania) wywołane zostało 
szczególnymi okolicznościami. 

Zupełnie 
Pojęcie zupełności rozkładu 
pożycia odnosi się do rozległo-
ści ich dezorganizacji i zakresu 
dysfunkcji więzi łączących mał-
żonków. Sąd, ustalając zupeł-
ność rozkładu pożycia, bada, 
jakie stosunki między małżon-
kami zostały dotknięte rozkła-
dem. Przyjmuje się, że rozkład 
pożycia jest zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że we-
dle zasad doświadczenia życio-
wego powrót małżonków do 
wspólnego pożycia nie nastąpi. 
Co ciekawe, Sąd Nawyższy w 
wyroku z dnia 17 października 
2000 r. wskazał, że doświadcze-
nie życiowe wskazuje, iż nawet 
3 - letnie rozstanie małżon-
ków, liczących ponad 70 lat, po 
wspólnym pożyciu 38 lat, nie 
zawsze nosi cechy trwałego i 
zupełnego rozkładu
.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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KĄCIK KONSUMENTA

Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 6

W dzisiejszym artykule na-
dal o władzy rodzicielskiej, o 
której sąd orzeka w ramach 
wyroku rozwodowego. Jest 
o tyle istotny bo dotyczący 
dobra małoletnich dzieci te-
mat,  że warto poświęcić do-
kładnemu objaśnieniu tej in-
stytucji dwie części naszego 
poradnika. Zapraszam więc 
do lektury.  

Warto się porozumieć 
Zgodnie z art. 58. § 1 i 1a Kodek-
su Rodzinnego i Opiekuńczego 
w wyroku orzekającym rozwód 
sąd rozstrzyga o władzy rodziciel-
skiej nad wspólnym małoletnim 
dzieckiem obojga małżonków i o 
kontaktach rodziców z dzieckiem 
oraz orzeka, w jakiej wysokości 
każdy z małżonków jest obo-
wiązany do ponoszenia kosztów 
utrzymania i wychowania dziec-
ka. Sąd uwzględnia porozumienie 
małżonków o sposobie wyko-
nywania władzy rodzicielskiej i 
utrzymywaniu kontaktów z dziec-
kiem po rozwodzie, jeżeli jest 
ono zgodne z dobrem dziecka. 
Rodzeństwo powinno wychowy-
wać się wspólnie, chyba że dobro 
dziecka wymaga innego rozstrzy-
gnięć. Sąd może powierzyć wy-
konywanie władzy rodzicielskiej 
jednemu z rodziców, ogranicza-
jąc władzę rodzicielską drugiego 
do określonych obowiązków i 
uprawnień w stosunku do osoby 
dziecka. Sąd może pozostawić 
władzę rodzicielską obojgu rodzi-
com na ich zgodny wniosek, je-
żeli przedstawili porozumienie, o 
którym mowa w § 1, i jest zasadne 
oczekiwanie, że będą współdzia-

łać w sprawach dziecka.
Uznaje się, że mimo, iż w kodek-
sie nie są wskazane szczegółowo 
elementy i forma porozumienia 
to powinno być ono sporządzone 
w formie pisemnej (tak, by można 
było przedstawić je sądowi) i po-
winno mieścić się w ramach sche-
matu zawierającego listę kwestii, 
odnoszących się do wszystkich 
atrybutów i elementów władzy 
rodzicielskiej oraz sposobów i 
form utrzymywania kontaktów 
z dzieckiem po rozwodzie. W 
zakresie pieczy nad dzieckiem 
należy uwzględnić szczegółowo 
następujące elementy: wychowa-
nie, kierowanie, troska o środo-
wisko materialne dziecka, troska 
o osobę dziecka oraz koordynacja 
rozwoju dziecka. Każdy z tych 
elementów powinien być w po-
stanowieniu szczegółowo opisany 
dlatego też najczęściej tego rodza-
ju porozumienia sporządzone są 
przez profesjonalnych pełnomoc-
ników. 

Władza dla dwojga
Warunkami koniecznymi, ale nie-
wystarczającymi dla pozostawie-
nia pełnej władzy rodzicielskiej 
obojgu rodzicom są:
1) zgodny wniosek stron,
2) przedstawienie sądowi porozu-
mienia o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem,
3) uzasadnione oczekiwanie, 
że rodzice będą współdziałać w 
sprawach dziecka.
Z uwagi na to, że pozostawienie 
pełnej władzy nie jest obligatoryj-
ne konieczne jest potwierdzenie 
przez sąd, że tego rodzaju rozwią-
zanie jest zgodne z dobrem dziec-
ka. W praktyce sądy uwzględniają 
porozumienia rodziców i przy-
chylają się do zawartych tam po-
stanowieniem, ponieważ z zało-
żenia przyjąć można, że wspólne 
i zgodne wykonywanie obowiąz-
ków rodzicielskich przez oboje 
rodziców jest zgodne z dobrem 
dziecka.

W następnym artykule nadal o 
rozwodzie.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com



14 CZWARTEK, 12 MARCA 2015

Prace Dwurnika w Wałczu

Poznańskie i wałeckie „Kaziuki”

Jego obrazy można 
podziwiać za grani-
cą, a także w War-
szawie, Krakowie i 
innych dużych mia-
stach, a teraz rów-
nież w Wałczu. Są 
bardzo drogie, a 
mimo to niezmiennie 
znajdują nabywców. 
Malarz w jednym z 
wywiadów powie-
dział kiedyś, że za 
dwie prace może so-
bie kupić nowy sa-

mochód i że dobry 
obraz to taki, który… 
sam namalował. 

Prace Edwarda Dwurnika można 
oglądać w Muzeum Ziemi Wałec-
kiej od 8 marca, kiedy to odbył się 
wernisaż wystawy „Edward Dwu-
rnik - wielki malarz treści”. Obec-
ności znanego malarza nikt się nie 
spodziewał i też autor nikogo po-
zytywnie nie zaskoczył. Dopisała 
za to publiczność, a rozmowom i 
recenzjom nie było końca. Prace 
Dwurnika od zawsze wzbudzają 
kontrowersje - w Wałczu nie mo-
gło być inaczej. 
E. Dwurnik to niezwykle płodny 
twórca. Namalował podobno po-

nad 5 tysięcy obrazów i ponad dwa 
tysiące innych prac. Nie ukrywa, 
że malowanie jest dla niego źró-
dłem zarobku. Zaprezentowane 
na wystawie obrazy pochodzą w 
większości z prywatnych kolekcji. 
O nich i o autorze opowiedziały 
dyrektor Muzeum Regionalnego w 
Wągrowcu Małgorzata Kranc i ku-
rator wystawy Marlena Jakubczyk.
- Edward Dwurnik to artysta, któ-
ry wzbudza kontrowersje. Wielu 
uważa go za malarza komercyjne-
go - mówiła M. Jakubczyk z MZW. 
- To artysta bardzo specyficzny, z 
ironicznym podejściem do życia. 
Stworzył na przykład cykl obrazów 
„Sportowcy”, który nie ma żadne-
go związku ze sportem i pochodzi 
od nazwy popularnych kiedyś pa-
pierosów. Mówi na przykład, że 
jego obrazy muszą kosztować, bo 

mają duży format i przelicza się 
je na centymetry. Tytuł wystawy 
„Edward Dwurnik - wielki malarz 
treści” zawiera się w tych obrazach. 
Jest w nich wiele tematów, symboli 
i ukrytych treści, zachęcam do ich 
odnajdywania. 
Wystawie towarzyszy katalog, 
w którym można między inny-
mi przeczytać o funkcjonowaniu 
Edwarda Dwurnika na rynku sztu-
ki. 
W MZW można obejrzeć 23 prace 
artysty z okresu 1966-1991 i jedną 
z 2011 roku. Wśród nich są frag-
menty cyklów „Sportowcy”, „Po-
dróże autostopem” i „Chmury”. 
Przygotowania do wystawy trwały 
dwa lata, można ją oglądać do 19 
kwietnia prawie we wszystkich sa-
lach dolnego piętra muzeum. 
zb

W Poznaniu po raz 22 
odbył się Kaziukowy 
Jarmark. W najbliż-
szym czasie podob-
ną imprezę w Wałczu 
organizuje wałecki 
oddział Towarzystwa 
Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej.

W stolicy Wielkopolski jarmark 
zgromadził ponad 200 wystawców, 
a na Starym Mieście stanęły kramy 
z kresowymi specjałami i wileń-
skimi palmami. Słoneczna i ciepła 
pogoda sprawiła, że Jarmark Ka-
ziukowy przyciągnął w tym roku 
tysiące mieszkańców i gości. Trud-
no było przejść między stragana-

mi, a po cepeliny i litewski chleb 
ustawiały się długie kolejki.
Również w Wałczu mieszkający 
tu Kresowiacy już od 9 lat organi-
zują ku czci świętego Kazimierza 
swój jarmark. W tym roku odbę-
dzie się on 15 marca. Rozpocznie 
się o godz. 15.00 w sali Wałeckiej 
Spółdzielni  Mieszkaniowej. Bę-
dzie można spróbować kresowego 
jadła: kołdunów czy obwarzanków, 
a także kupić kaziukowe serca z 
piernika i wileńskie wielkanocne 
palmy. Odbędzie się kiermasz rę-
kodzieła artystycznego, wystawa 
przedwojennych pamiątek z Wilna 
i Wileńszczyzny, a zespół Jolanty i 
Marka Giłków wykona wileńskie i 
lwowskie szlagiery.
p
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Zapaśnicy na Bukowinie

Pod dachem

Pod siatką

Centralny Ośrodek 
Sportu na Bukowinie 
opanowali zapaśni-
cy. Trwa zgrupowa-
nie kadry narodowej 
w stylu wolnym Pol-
skiego Związku Za-
paśniczego.

Podczas trwającego od 21 lutego 
zgrupowania w zajęciach bierze 
udział blisko 40 zawodników, a 
obok Polaków trenują na Buko-
winie również zapaśnicy z Rumu-
nii, Słowacji i Rosji. Szkoleniowcy 
główny nacisk w przygotowaniach 
stawiają na doskonalenie techniki 
i taktyki, a także rozwijanie siły i 
wytrzymałości. Zgrupowanie jest 
jednym z etapów przygotowań do 
Igrzysk Europy w Baku w Azer-
bejdżanie.

Trenerem kadry jest tadżycki 
szkoleniowiec Jusuf Abdusalo-
mow, trzykrotny uczestnik igrzysk 
olimpijskich i srebrny medalista 
olimpiady w Pekinie w 2008 roku.
Co ciekawe, trener ma szczególne 
wymagania co do menu i zawsze, 
kiedy przyjeżdża na zgrupowa-
nie, przywozi mrożoną baraninę 
i jagnięcinę, a kucharki gotują na 
jego specjalne życzenie.
p

Dzięki staraniom na-
uczycielki wychowa-
nia fizycznego ZSM 
nr 1 Anny Kszak
-Krzyżanowskiej już 
po raz szósty odbyły 
się halowe mistrzo-
stwa Wałcza szkół 
podstawowych w 
lekkiej atletyce.

W hali na Dolnym Mieście 5 marca 
rywalizowało około 90 zawodni-
czek i zawodników z trzech wałec-

kich podstawówek oraz uczniowie 
z SP w Witankowie. Walczono w 
czterech konkurencjach: biegu na 
25 m, skoku wzwyż, rzucie piłką 
lekarską oraz w biegu okrężnym 
na 600 m.
W sprincie najlepsi okazali się 
Aleksandra Kufel z SP 1 i Filip Zuj 
z SP 4. Rzut piłką lekarską wygra-
li uczniowie SP 1: Maja Radecka 
oraz Jakub Hubar. W skoku wzwyż 
triumfowali: Aleksandra Kufel z 
SP 1 i Jakub Domaradzki z Wi-
tankowa. Bieg okrężny to domena 
reprezentantów SP 1. Zwyciężyli 
Paulina Kloc i Rafał Jabłoński.
p

W miniony week-
end na parkietach 
Malborka i Milicza 
zaprezentowały się 
siatkarki UKS Libero 
oraz UKS Volley SP 4 
Wałcz.

Kadetki UKS Libero brały udział 
ćwierćfinałach mistrzostw Polski 
i ostatecznie zajęły w Malborku 
czwarte miejsce. Młodsze o rok 
od rywalek wałczanki uległy go-
spodyniom i zawodniczkom z Ko-
strzyna, a w meczu o trzecie miej-
sce przegrały z poznaniankami.
- Ten turniej nie spełnił naszych 
oczekiwań - skomentowała zawo-
dy trenerka UKS Libero Krystyna 
Filipiak. - Na tym poziomie nie 

ma już słabych zespołów, a my 
zagraliśmy w niepełnym składzie. 
Dziewczyny podjęły walkę, lecz 
popełniliśmy zbyt wiele błędów 
w zagrywce i w obronie. Pozosta-
je nam na pocieszenie fakt, że zo-
staliśmy sklasyfikowane na 29-30 
miejscu pośród 200 klubów.
Skład zespołu: Alina Bartkowska, 
Martyna Piszc, Natalia Kibitlew-
ska, Karolina Stróżyk, Martyna Ja-
nicka, Wiktoria Pastusiak, Zuzan-
na Szperlak, Aleksandra Nowak, 
Katarzyna Paszkowska, Natalia 
Kuleta i Karolina Milczarek.
Za dwa tygodniu w Lubsku 
ćwierćfinał mistrzostw Polski ro-
zegrają młodziczki, a stawką bę-
dzie awans do półfinałów. Nato-
miast 12 marca od godz. 10.00 w 
hali Gimnazjum nr 1 w Wałczu 
trwać będzie regionalna Gimna-
zjada w piłce siatkowej dziewcząt 

z udziałem drużyn ze Stargardu, 
Łobza, Reska, Pełczyc, Czaplinka 
i Wałcza.
*****
W Miliczu 6 i 7 marca odbył się  

XVII ogólnopolski turniej mini-
piłki siatkowej dziewcząt, podczas 
którego bardzo dobrze wypadły 
zawodniczki UKS Volley SP 4. W 
zawodach rywalizowało 16 zespo-
łów w kategorii „czwórek” (kl. VI), 
23 zespoły „trójek” (kl. V) i 29 ekip 
w kategorii „dwójek” (kl. IV). Re-
welacyjnie wypadły dziewczęta z 
kl. V. Wiktoria Bienias, Roksana 
Mamzer i Wiktoria Jankowska wy-

walczyły trzecią lokatę, pokonując 
wiele renomowanych ekip.
Nieco słabiej spisały się natomiast 
zespoły klas VI, które w grupie 
finałowej zajęły 7. miejsce, a naj-
młodsze zawodniczki z klas IV 
uplasowały się w drugiej poło-
wie stawki. Dodać należy, że dla 
czwartoklasistek był to pierwszy 
występ w tak dużym turnieju.
p
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